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tego 1 938 r. Na starcie tych pierwszych na Śląsku nocnych skoków narciarskich stanę​ło 40 zawodników. Najdalej, bo na odle​głość 42 m, poszybował junior Karl-Heinz Breiter z Karpacza Górnego. Po oddaniu w drugiej serii skoku zaledwie o pół metra krótszego, z notą 220,9 punktu, został zwy​cięzcą zawodów w swojej klasie. Wśród se​niorów tryumfował Martin Mitlóhner, ska​cząc dwukrotnie 41,5 m, i osiągając naj​wyższą notę 225,3 punktu. Dzienne zawo​dy jubileuszowe odbyły się 20 lutego 1938 r. Wtedy również najdłuższy skok, na odległość 45,5 metra, oddał Breiter.
Oprócz skoczni przy „Teichmannbaude" przed wojną istniały też obiekty w Karpaczu Górnym. Jeden poniżej schroniska na Pola​nie (na północnym stoku Góry Turek), inny w Karpaczu Górnym (na północ od ul. Sa​neczkowej). Wszystkie te skocznie należały
Skocznie narciarskie w Karkonoszach (I)
Najstarsze skocznie narciarskie w Karkono​szach to po prostu usypane ad hoc na natu​ralnych stokach - na potrzeby treningów lub zawodów - śnieżne „progi" . Pojawiły się one pod koniec XIX w., na przykład nad Małym Stawem. Potem zaczęto budować stałe skocznie, skupione w dwóch głów​nych ośrodków sportowych Karkonoszy: Karpaczu i Szklarskiej Porębie.
Skocznie wokół Karpacza
Pierwszą stałą skocznię w tym rejonie zbu​dowano w 1913 r. w sąsiedztwie ówcze​snej „Teichmannbaude", czyli dzisiejszego „Orlinka". Nazwano ją od pobliskiej Śnieżki „Schneekoppenschanze" lub „Koppen-schanze". Było to największa i najlepsza skocznia w tym rejonie gór. Jej drewniana wieża stała się zimą jednym z najpopular​niejszych obiektów w Karpaczu. Swą reno​mę i rangę skocznia utrzymywała dzięki częstym przebudowom i unowocześnie​niom. Po raz pierwszy gruntownie przebu​dowano ją na przełomie lat 1919 i 1920, ponownie zmodernizowano ją (m.in. pod​wyższono) w 1932 r. Prawdopodobnie pierwsze zawody rozegrano tutaj 4 lutego 1913 r. Najdłuższy skok (17 m) oddał wów​czas amerykański skoczek Perry Smith. Po przebudowach punkt krytyczny skoczni przesunięto na 45 metr. Ale według T. Ste-cia pierwszy osiągnięty na niej rekord, i to już w 1914 r., wyniósł 38,5 m. Jednym z ważniejszych, a na pewno ciekawszych wydarzeń w jej dziejach były podwójne zawody rozegrane z okazji 25-lecia skocz​ni. Pierwsze z nich odbyły się nocą 21  lu-

do miejscowego Skiverein (Towarzystwa Narciarskiego), którego protektorem był hra​bia Schaffgotsch z Cieplic, wspomagający budowę skoczni i fundujący nagrody w wie​lu rozgrywanych na nich konkursach.
Skocznie wokół Szklarskiej Poręby
Pierwsza stała skocznia narciarska w tym rejonie, a najprawdopodobniej też pierw​sza w śląskich Karkonoszach, zbudowana została na Hali Szrenickiej w 1905 r. (przy „Neue Schlesische Baude"). W grudniu 1906 r. rozegrano tutaj jedne z pierwszych zawodów, w ramach mistrzostw Niemiec w narciarstwie. Skocznia ta uległa zniszcze​niu prawdopodobnie około 1 950 r. W 1931 r. powyżej huty pod Owczymi Skałami po​wstaje duża skocznia klasy międzynarodo​wej zwana od doliny, przy której się znaj​dowała - „Himmelsgrundschanze". Jej punkt krytyczny wynosił 53,3 m. Debiut tej skoczni nastąpił w 1932 r., podobnie jak wcześniej opisanej, w trakcie kolejnych mi​strzostw Niemiec w narciarstwie. Oprócz tej skoczni, dla szkolenia młodzieży w Szklarskiej Porębie były jeszcze trzy skocz​nie. Na tej przy Wąwozie Kamieńczyka (zwanej „Zackelfallschanze") 6 stycznia 1924 r. zawody przerwała zła pogoda, a po​nadto jeden z zawodników - Kurt Endler, połamał nowe narty. Skocznię tę wybudo​wano po pierwszej wojnie światowej.
Szczyt zainteresowania skokami nar​ciarskimi, a tym samym czas budowy i roz​budowy skoczni w Karkonoszach przypadł na okres międzywojenny. Rozgrywano na nich mistrzostwa Niemiec, Śląska, czy też bardziej lokalne zawody. Każdy konkurs cieszył się jednak ogromną popularnością. Bywało, że ściągały nań prawdziwe tłumy, nawet do 10 tys. widzów. To właśnie m.in. doskonałe skocznie narciarskie i poziom or​ganizowanych na nich zawodów sprawiły, iż Karkonosze stały się ośrodkiem sportów zimowych o europejskim znaczeniu. Nic więc dziwnego, iż istniały plany zorgani​zowania tu (w Szklarskiej Porębie) w 1938 r. igrzysk olimpijskich.
O skoczniach w innych sudeckich miej​scowościach za miesiąc.
lvo Łaborewicz
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Skocznie narciarskie w Karkonoszach (II)
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Oprócz dużych i znanych skoczni narciar​skich w Karpaczu i Szklarskiej Porębie, w rejonie Karkonoszy przed 1945 r. istniało jeszcze wiele innych. Były to najczęściej skocznie niewielkie, treningowe.
O skoczniach powstałych w centrum Ko​tliny Jeleniogórskiej zachowało się niewiele informacji. Wiadomo z literatury, iż skocz​nia w pobliżu Cieplic powstała w 1925 r. Zbudowało ją Męskie Towarzystwo Sporto​we z Malinnika (Manner=Turn=Verein Her-rischdorf) na stoku Góry Sołtysiej (Scholzen-berg). Być może na powstanie tego obiektu miał wpływ mieszkający w okolicy propa​gator narciarstwa w Karkonoszach, rodowi​ty Norweg, inż. Otto Vorweg, zatrudniony w miejscowej fabryce maszyn papierniczych Fullnera. On bowiem wytyczył na górze i na miejscowej łące, zwanej Mondscheinwie-se - (Łąka Księżycowego Blasku), tereny do uprawiania sportów zimowych, w tym nar​ciarskie trasy zjazdowe.
Był to obiekt typowo treningowy, opar​ty o naturalny stok, z drewnianym progiem. Dziś po skoczni tej nie ma śladu.
Solidniejsza okazała się konstrukcja skoczni w Jeleniej Górze, umiejscowionej na północnych stokach Kopki. Obiekt ten powstał przed 1924 r. i wzniosło go zapew​ne miejscowe Towarzystwo Sportowe. Tu również całość konstrukcji oparto na natu​ralnym wzniesieniu, budując dwa kamien-no-ziemne progi. To również była skocz​nia wybitnie treningowa. Pierwsze znane zawody rozegrano na niej w niedzielę 6 stycznia 1924 r., gdy Jelenia Góra, wzorem wybitnie górskich miejscowości jak Kar-

pacz, Szklarska Poręba czy Przesie​ka, postanowiła zorganizować wła​sne „Zimowe Święto Sportowe". Kilkudziesięciu zawodników, w czterech grupach, rywalizowało na „Abruzzen-Sprungschnaze". Najdłuższy oddany przez nich skok wyniósł 14 m. Dziś drzewa powoli zarastają ten obiekt.
Niewielka skocznia narciarska znajdowała się w Podgórzu (Arns-berg) koło Kowar. Zwano ją od po​bliskiej kopalni: „Bergfreiheitschan-ze" (Skocznia Kopalni „Wolność"). Rozegrano na niej m.in. część zawo​dów narciarskich, jakie odbyły się w Ko​warach 6 stycznia 1924 r.
Podobnie niewielkie skocznie znajdo​wały się w Przesiece. Większą z nich wy​budowano pod koniec 1922 r. w pobliżu Kotła Smogorni. W początkach 1923 r. To​warzystwo Narciarskie Przesieka-Podgó-rzyn zorganizowało tu otwarty noworocz​ny konkurs skoków, w którym wystartowało 12 zawodników, podzielonych na cztery klasy sportowe. Najdłuższy skok, na odle​głość 17 m, oddał Adolf ze Śpindlerovego Młyna. W drugiej klasie, najliczniej obsa​dzonej, wygrał Nowack z Podgórzyna, przed Hansem Einertem z Przesieki i Kno-blochem z Sosnówki. W niższych klasach odznaczyli się bracia Binner z Przesieki: Robert i Heinrich. W sześć dni później od​były się na sąsiedniej skoczni młodzieżo​wej zawody dla dzieci. Wzięło w nich udział 21 uczniów z okolicznych szkół. Najdłuższy skok wyniósł wprawdzie zale-



dwie 8,5 m, lecz rywalizacja była równie zacięta i emocjonująca, jak na zawodach seniorów. Podobne zawody rozgrywano tu w miarę regularnie do 1945 r.
Również noworoczne zawody w bie​gach i skokach narciarskich w 1913 r. zor​ganizowało Towarzystwo Sportów Zimo​wych z Sosnówki. W skokach zwyciężył Georg Handler z Karpacza Górnego (Bruckenberg), ale najdalej, na odległość 25,5 m skoczył P. Schiller również z Karpa​cza Górnego.
Bardzo ciekawie położona była skocz​nia narciarska w Sobieszowie. Wzniosło ją w latach dwudziestych XX w. na północ​nych stokach Chojnika tutejsze Towarzy​stwo Sportów Zimowych.
Warto jeszcze dodać, iż duże skocznie, na których rozgrywano poważne zawody okręgowe, znajdowały się w miejscowo​ściach w sąsiedztwie Karkonoszy, a miano​wicie w Lubawce (nadal czynna) i w Świe-radowie Zdroju (od dawna już nie istnieje).
Czy to wszystkie skocznie narciarskie istniejące w Karkonoszach przed 1945 r. Zapewne nie, ale chyba większość. Dziś pozostała z nich tylko jedna - w Jeleniej Górze (dawna „Abruzzen-Springschanze"), ale i ona od wielu lat jest nieużywana, za​rasta coraz bardziej samosiejkami.
Większość z tych skoczni powstała w pierwszej połowie lat dwudziestych XX w., niemal w szczytowej fazie popularności w Karkonoszach skoków narciarskich. Zawo​dy rozgrywano na nich do końca lat trzy​dziestych. W okresie wojny, ze zrozumia​łych względów, ich wykorzystanie znacznie się zmniejszyło. Po roku 1945 tylko niektó​re, i na krótko, wróciły do łask. Z końcem lat pięćdziesiątych i one popadły w ruinę.
lvo Łaborewicz Pocztówka ze zbiorów Zbigniewa Janca
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Skocznie narciarskie
w śląskich Karkonoszach (III)
Historię polskich skoków narciarskich w Karkonoszach rozpoczął przed blisko 60 laty Stanisław Marusarz, w tym roku mieliśmy okazję podziwiać mistrza świata Adama Małysza.
Po przejęciu Śląska przez Polskę w maju 1945 r. głównym ośrod​kiem skoków narciarskich stał się Karpacz. Znajdowała się tu duża skocznia koło „Orlinka". Zaniedbania z lat 1940-1945, jak i czę​ściowa dewastacja powojenna, doprowadziły niestety ten obiekt do stanu nieużywalności. Postanowił go jednak odbudować mieszka​jący wówczas w Karpaczu Stanisław Marusarz. Temu wielokrotne​mu mistrzowi kraju, olimpijczykowi i zwycięzcy wielu zawodów międzynarodowych udało się przekonać do swojego pomysłu miej​scowe władze i społeczeństwo, które większość prac wykonało spo​łecznie. Najintensywniej pracowano w grudniu 1946 r. i wkrótce obiekt oddano do użytku. Warto przy tym pamiętać, że oprócz skocz​ni przy „Orlinku" Marusarz przyczynił się również do odbudowy tej w Karpaczu Górnym, czyli w ówczesnych Bierutowicach.
Na wielkiej skoczni pierwsze zawody rozegrano już 1 stycznia 1947 r., a pierwszy skok, jak przystało na budowniczego i mistrza, oddał sam Stanisław Marusarz. Wygrał zawody odległością 61 m. Podobno w nagrodę dostał buty narciarskie, a organizatorzy, któ​rzy oczywiście kupili je wcześniej, drżeli ze strachu, iż wygra ktoś inny, bo rozmiar butów dobrano pod Marusarza.
Na skoczni w Karpaczu rozgrywano potem wiele różnorodnych zawodów. Były to konkursy noworoczne, nawiązujące do tego pierwszego powojennego, i słynne „Silesiady". Wielkim wydarze​niem stało się zorganizowanie tu między 18 a 23 lutego 1948 r. XXIII Narciarskich Mistrzostw Polski. Spośród wszystkich konku​rencji największym zainteresowaniem cieszył się otwarty konkurs skoków. Zgromadził w niedzielę 22 lutego ponad 5 tysięcy widzów, choć poziom zawodów był niski, głównie z powodu mokrego śnie​gu. Najbardziej stylowo skakał Jan Kula, lecz najdłuższy skok (50,5 m) oddał zawodnik najlepiej znający obiekt, czyli Stanisław Maru​sarz, który też zwyciężył.
W Karpaczu rozgrywano też mistrzostwa Polski juniorów (12 lutego 1954 r.), mistrzostwa Dolnego Śląska (styczeń 1959 r.), IV Ogólnopolskie Zimowe Igrzyska Młodzieży Szkolnej (luty 1970 r.) i wiele innych. Przyciągały one tłumy kibiców. Wystarczy po​wiedzieć, że niewielkie zawody w lutym 1949 r. - na małej skocz​ni, i tylko w klasie młodzieży, zgromadziły ponad 2 tysiące pu​bliczności.
Skocznię koło „Orlinka" przebudowano w 1965 r. Lecz swój obecny wygląd otrzymała w latach 1978-1979, kiedy to wzniesio​no na miejscu drewnianej, wieżę metalową według projektu inż. Zachorodnego. Autorem projektu profilu skoczni był inż. Jacek Wło-dyga, który w latach pięćdziesiątych, jako zawodnik, osiągał na jej poprzedniczce znakomite rezultaty. Z wielu powodów obiekt ten długo stał niewykończony, choć czasem rozgrywano na nim zawody. Dopiero w ostatnich latach poprawiono wszystkie usterki i zaczęto tu organizować zawody mistrzowskie. Trzy lata temu były to mistrzostwa świata juniorów, a w tym roku (28-29 stycznia) mi​strzostwa Polski seniorów. Przyciągnęły one uwagę całej Polski i połowy Europy, gdyż wziął w nich udział sam Adam Małysz, któ​ry po dwóch skokach na odległość 88,5 oraz 94,5 metra wygrał zawody, został po raz 13 mistrzem Polski, a dodatkowo ustanowił rekord obiektu.
Drugim dużym ośrodkiem skoków narciarskich w Karkonoszach była przez długi czas Szklarska Poręba z dużą skocznią na zboczu

Babińca. Jedne z pierwszych zawodów rozegrano na niej 6 marca 1949 r. Sekcja narciarska miejscowego Klubu Sportowego Szreni-ca zorganizowała tu konkurs skoków z udziałem najlepszych za​wodników polskich. Przybyli m.in: Stanisław Marusarz, Jan Kula, Daniel Krzeptowski, a ponadto Tajner, Wieczorek, Węgrzynkiewicz, Świerk, Lechowicz i Broda.
Podobnie jak w Karpaczu, i tutaj rozgrywano zawody nowo​roczne. W 1950 r. odbyła się ich czwarta edycja, zorganizowana przez ZKS Unia. Uczestniczyło czternastu zawodników z Zakopa​nego, Krakowa, Wałbrzycha i Karkonoszy. Zwyciężył Broda sko​kami na odległość 49 i 39,5 metra.
Rozgrywano tu też zawody mistrzowskie. Na mistrzostwa nar​ciarskie Dolnego Śląska w grudniu 1954 r. przyjechało do Szklar​skiej Poręby ponad 400 zawodników. Największym zainteresowa​niem cieszył się otwarty konkurs skoków, któremu przyglądało się
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ponad 1000 osób. Do konkursu stanęło 19 zawodników. Zwyciężył Tadeusz Jankowski (Budowlani Karpacz) skokami 44,5 m i 44 m.
W lutym 1956 r. rozegrano tu narciarskie mistrzostwa Polski w konkurencjach klasycznych. Zawody zainaugurował otwarty konkurs skoków seniorów i juniorów, który zgromadził rekordową liczbę 230 uczestników. W konkursie skakał młodziutki imiennik „dziadka" Marusarza - Stanisław Marusarz, który był rewelacją zawodów. Walka na skoczni była bardzo zacięta. Zwycięsko wy​szedł z niej młody zawodnik CWKS - Władysław Tajner, który „za​demonstrował dynamiczne wybicie, spokojny lot i pewne lądo​wanie", osiągając 60,5 m i 62 m.
Podobnie jak w Karpaczu, tak i w Szklarskiej Porębie zawody w skokach narciarskich cieszyły się ogromną popularnością. Naj​większe tłumy przybyły pod skocznię w 1973 r., gdy zapowiedzia​no udział w Pucharze Karkonoszy Wojciecha Fortuny, złotego me​dalisty olimpijskiego sprzed roku w Sapporo. Naliczono ponad 10 tysięcy widzów! Mistrz jednak nie przyjechał. Walka pomiędzy 36 startującymi zawodnikami była mimo to bardzo interesująca. Zwy​ciężył Stanisław Daniel-Gąsienica, który ponadto, w dodatkowym skoku na odległość 65,5 m, ustanowił nowy rekord skoczni.
Niestety, tutejsza duża skocznia uległa zniszczeniu i nigdy jej nie odbudowano. Pozostały tylko małe obiekty, też zresztą nie​używane.
Przez jakiś czas po wojnie, obok Szklarskiej Poręby i Karpa​cza, funkcjonowały w okolicach Karkonoszy także mniejsze skocznie, między innymi ta pod Chojnikiem. Jej drewniana kon​strukcja, długo niekonserwowana, uległa po wojnie zniszczeniu. W 1959 r. do jej remontu przystąpili młodzi narciarze Stali Cie​plice, przy pomocy tamtejszej Fabryki Maszyn Papierniczych. Do budowy użyto starych skrzyń drewnianych, a prace nadzorował trener klubowy Stanisław Raźniewski. Wykorzystywano również skocznię w kotle Smogorni koło schroniska „Odrodzenie", na któ​rej 13 kwietnia 1958 r. rozegrano już trzecie zawody narciarskie o puchar Przesieki.
Warto wspomnieć jeszcze o skoczni narciarskiej w Lubawce. W 1949 r., staraniem Powiatowego Inspektoratu Kultury Fizycznej w Kamiennej Górze oraz burmistrza Lubawki, Pawlika, podjęto pra​ce remontowe, które ukończono w 1950 r. Kierownikiem remontu był znany skoczek Madiera. Była to wówczas jedna z największych skoczni narciarskich w Polsce. Można było na niej osiągnąć odle​głości około 65 m. Jedne z większych zawodów rozegrano tu w marcu 1956 r. Zorganizowano je dla uczczenia... 38 rocznicy powstania Armii Radzieckiej. Konkurs skoków obserwowało oko​ło 500 osób, przybyłych kuligami z poszczególnych zakładów pra​cy z Kamiennej Góry, Chełmska Śląskiego i Lubawki. Wśród se​niorów zwyciężył Kazimierz Nowakowski z Budowlanych Karpacz skokami o długości 43,5 m i 45 m. Poza konkursem tenże Nowa​kowski pobił dotychczasowy rekord skoczni z 1947 r., ustanowio​ny przez Dawidka z Zakopanego (46 m), osiągając odległość 52 m. Wśród juniorów zwyciężył w tym konkursie Jacek Włodyga z Bu​dowlanych Karpacz, skacząc na odległość 36,5 i 38 m. Skocznię w Lubawce gruntownie przebudowano w pierwszej połowie lat 80. XX w., ustalając jej punkt krytyczny na 90 metrze.
Pomimo istnienia tych licznych skoczni zawodnicy z Karko​noszy rzadko osiągali większe sukcesy, zwłaszcza na arenie mię​dzynarodowej. Wyjątkiem był chyba tylko Ryszard Witke. Uczest​niczył w olimpiadzie w Innsbrucku w 1964 r. i Grenoble w 1968 r. oraz odnosił wiele spektakularnych zwycięstw w zawodach mię​dzynarodowych. Niestety, trapiące go liczne kontuzje, poważne wypadki, jak ten z 1 stycznia 1964 r. w Garmisch-Partenkirchen, po którym na kilka godzin stracił przytomność, sprawiły, że wyco​fał się z uprawiania sportu.
Historię polskich skoków narciarskich w Karkonoszach rozpo​czął przed blisko 60 laty Stanisław Marusarz, w tym roku mieliśmy okazję podziwiać mistrza świata Adama Małysza. Czy to znak po​wrotu tej dyscypliny sportu w nasze góry?
Tekst lvo Laborewicz Zdjęcia Piotr Garbat
